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S o w ie tn ik  A ro im o w ic z .
Radzoa H o n o ro w y  A n d ra d z k i.  (67 )
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3 P oda je  się d o  pów sżechńey w iadom ośc i, 
Ie  s k u tk ie m  rezo ln o y i Sądu M a g is tra tu  W i le ń ­
skiego, zostania rozpoczęta  na d n ia  3 o te raźn . 
moa ja n n a ry i, w  dom ie  W X V . M ik o ła ja  i  A le -  
x a n d ra  S le n d z iń sk ich  w  m ieście tu teyszem  pod 
N . 2o3 sy tu o w a n e m , p u b liczn a  lic y ta c y a  róż ­
nych  to w a ro w  w  h an d la ch  je d w a b n y m  i  ko ­
rzen nym  nay d u jących  się, a do  tychże  W  W * 
S lendz ińsk ieh  p rzyna leżnych^ i  ta k o w a  w yp rze ­
daż i  w  d n ia ch  następnych  op rócz  d n i ta b e l-  
nych  i  św ią te cznych  będzie k o n ty n u o w a n a . D a tt 
i 835  ro k u  moa ja n n a ry i 20  d n ia .

Jan  D a n ile w ic z  R a d n y  M . W .  (s to i)

1 Sąd e x d y w iz o rs k i inassy funduszów  zeszłe*

go Deputata K o rs a k a , za re ln isą  Iz b y  C y w iln e y  
W lle ń s k ie y ,  w  m ajętności W o yd a c iszka ch  usta- 
now ioney, d e k re t oczyw is ty  w  sp raw ie  k re d y -  
to ro w  i  d e b ito ro w  tegoż K o rsaka  na dn iu  szó­
stym m iesiąca lu tego te ra źn ie jszeg o  18ЗЗ ro k u , 
na m ieyscu jt t r y z d y k c y i sw ojey og łos i : oczem 
interessowane s trony  zawiadamia, i  one na te r ­
m in oznaczony^ do w ys łuchan ia  d e k re tu  w zyw a.

Sądu Pow ia tow ego  W ile ń .  Asessor i  E x d y -  
w iz o r  Cezary W i łe y k o .

Sądu Pow iatow ego Os zmian. Asseśor i  E x d y -  
w iz o r  Ignacy  Z akrzew sk i.

Sądu Ż a w ile y . P itg o  Assesor i  E x d y w iz o r  
P io tr  N iew iadom ski. (126)

5 O d B ia ło s to ck ie g o  O bw odow ego  Rządu d rug iego  o d d z ia ła  j  n in ie y ^ó m  ogłasza się , i i  
w  n im  o d b yw a ć  się będą pub liczn e  t a r g i , na oddan ie  w  1 2 - le tn ią  a re n d o v n ą d z ie rż a w ę , od, 
ig o  c ie rw o a  te ra źn ie jszeg o  18ЗЗ ro k u , w  p rz y łą c z o n e j p rz y  tem  t a b e l l i , vy rażo nyo h  ̂ m a ją t­
k ó w . Zaozetn życzący  w z iąć  w  d z ie rża w ę  od tegoż 1 o zer w  ca 18 55 ‘ro k  o , k tó ry  % rzeczo ­
n ych  m a ją tk ó w , zechcą p rz y b y d ź  d la  'ta rg ó w , do  B ia łos tock iego  O bw odow ego  stiządu d r j f ie g o  
o d d z ia łu , z p ew ne m i e w ik c y a m i, o dp ow iad a ją cem i d w a le tu ie y  op łac ie  й każdeg) m a ją tk u , na 
te rm in y , n a p rz e c iw k o  ty c h  m a ją tk ó w  w yra żon e .

S o w ie tn ik  A rcim O W ioz.
R adzca  H o n o ro w y  A n d ra d z k i.

D r u k a r n ia  M a rc in o w s k ie g o .
Dos W ALA SIE DRUKOWAĆ. W  ІІДО. l 833. d. 5 O StyCŻnia.

C e n z o r  L e o n  B o r o w s k i*



N" 14.

K.URYER LITEWSKI.
w  W iln ie  w e S rzo d ę  dnia  i  L u te g o  v. s. 1833 Boku.

W i a d o m o ś c i  K b  a  j o  w e .
S a n k t-P e te rsb u rg  d. 25 stycznia..

Przez rozkazy dzienne C e s a r s k ie , p r z y ję c i  
zostają do służby: ід  b. m. b y ły c h  w oysk po l­
sk ich  Jenera ł dyw iz y i M a le ts k i, w  stopniu Jen.- 
P ornczn ika , i  zostawać ma w korpusie In ż y n ie ­
r ó w ;— 20go, tychże w oysk  Sztabs K a p ita n  U ę -  
g ło w sk i, do a r ty l le r y i,  i  zostawać ma p rzy  arse­
nale B rańsk im .

— Przez R eskryp ta  C e s a r s k ie  m ianow ani ka­
w a le ra m i o rd e rów : i  b. m. S. A le x a n d ra  N ew ­
skiego: Senatorow ie: Radca T a y n y  Вагапбіѵ , O - 
he r-herg -hauptm ann  5 k l.  M ie czn ikó w , i  O chm istrz 
D w o ru  H r .  K u ta y s o w ; — S. V\ łodzim ierza W . 
k rz y ż a  i  k lassy K o n tro le r  Państwa Rż. Radca 
T a y n y  C h itrow o ; — tegoż o rd e ru  2 klassy Radca 
T a y n y  Senator M a w r in  i D y re k to r  Departam en­
tu  m in is te rs tw a  S p raw ied liw o śc i Rz. Radca Sta­
nu D eg ay ;— S. A n n y  iszey klass., O b e r-P roku ro r 4: 
D epa rt. R z . Senatu R z. R . Stanu H r. Z aw adow -  
sk i, i  g t.  m. Je n .-M a jo r ko rpusu  In ż y n ie ró w  
dróg  ko m m u n ika cy i D e s tre m .

U k a z y  C e s a r s k i e .
Do Nayśw. Synodu, 6 g ru d n ia .  „P o  znale­

z ien iu  i  uroczystem  w y s ta w ie n iu  re l ik w iy  śś. W o -  
roneżskiego B iskupa  M it ro fa n a , zwracając M o ­
n a r s z ą  uwagę na zasługi tamecznego B iskupa A n -  
ton iego , uzna liśm y za p rzyzw o ite  dać tem u na­
stępcy, dowód szczególney ła s k i N a s z e y , podno­
sząc go do stopnia A rcyb isku p a  i  zostawując nadal 
tęż dyecezyą w  jego zarządzie.

—  7 b. in. Z  lic z b y  w y b ra n y c h  przez szlachtę 
R a n d yd a ttin , P icŁ jc lcn io m  Podolak iey  Iz b y  C y - 
w iln e y , m ianow any, b y ły  K a p ita n  Jan S u la tyck i.

—  9 b. m P ó łk o w n ik  p ó lk u  Izm ay ło w sk ie go  
g w a rd y i, K o rn ito w  , d la  słabości zd row ia , o trz y ­
m uje u w o ln ien ie  od s łużby  w oyskow ey, z rangą 
R zeczyw . R adcy Stanu.

— Do K a p itu ły  O rderów , i  b. zn., P u łk o w n ik  
K o rpusu  Żandarm ów  R u tkow sk i, w  lic zb ie  in n y c h  
m ianow any zostaje kaw alerem  o rd e ru  S. W ło d z i­
m ie rza  Зсіеу klassy.

—  Rozkazem C e s a r s k i m  17 grud. z. r., P ro to je rey  
K a tedra lnego  Soboru A rchan ie lsk iego  w  M oskw ie  
B a z y li K u tn ie w icz } m ianow any O ber-Kape lanem  
w oysk lądow ych  i  m orskich. ( T .P .)

S ym fe ro po l d n ia  8 g ru d n ia .
D n ia  29 upłyn ionego miesiąca listopada od^ 

b y ło  się tu  uroczyste o tw a rc ie  T au ryck iego  M a- 
hom etanskiego D uchow nego Rządu, następującym  
porządkiem  : O godzin ie 12 zrana , po p rze byc iu  
do domu , najętego d la  pomieszczenia R ządu , 
J  W .T au ryck ie go C yw ilne go  GubernatoraRzeczy w i-  
stego Radzcy Stanu i  K a w a le ra  A lexand ra  Iw a ­
now icza K aznacze jew a , G nbern ija lriego  M arszałka 
Stefana E usta fi jew icza N o t a r  i , G ubern i jalnego 
P ro ku ro ra  Andrze ja  Jaków lew icza  F a b ra  i  ftadzoy 
T au ryck iego  G ubern ija lnego Rządu , E x p e d ycy i 
w 'ykonawczey Bazylego Pantele im onow icza a -  
zniczeho , oraz u rzę dn ików  rozm aitych  mieysc Są­
dow ych  i znakom itszych Mahom e tanów  , sp raw u­
jący obowiązek sekretarza w potnienionym  Rządzie, 
G u b e rn ija ln y  Sekretarz S p u d i, p rzeczyta ł Im ie n n y  
N a y w y ź s z y  Ukaz, dany Rządzącemu Senatowi, 
na dn iu  2З g rudn ia  18З1 r o k u , o ustanow ien iu  
w m ie śc ie  S ym fe ropo lu  T a u ryck ie g o  M ahom etań- 
skiego Duchownego R zą d u ; potem tłu m a cz  po- 
m ienionego Rządu, R eh e ti , odczyta ł tenże U kaz 
w  T a ta rsk im  języku . Po odczytan iu  J  W . T a t ir y c k i 
C y w iln y  G uberna tor wskazał C złonkom  mieysca 
w  Zas iadan iu ; poczem w y s ta w ił im : jak  oni

pow inn i sprawow ać sw óy obow iązek , 1 ośw iad- 
cz y ł, że M o n a r c h a , t ro s k liw y  o dobro sw o ich  pod­
danych , porucza ic h  Sum ńieniu sp raw y w ie r ­
nych  J eg o  C e s a r s k ie ?  M o ś c i  poddanych, M aho­
metami W , i  że oni obow iązani są św ięcie  w ype łn iać  
J e g o  prawa. Potem P rezydu jący  w  Rządzie M u fty ,  
D ze m it-E fe n d y , c z y ta ł ułożoną z tey  oko liczności 
w  A rabsk im  języku mowę , a sp raw u jący obow ią­
zek Sekretarza Rządu p rzeczyta ł tłum aczenie  te y -  
ze m ow y na język Rossyyski • po czem o o d k ry c iu  
Rządu sporządzono p ro to k u ł, k tó ry  też wtenczas 
przez Jego Członków  został podpisany. Po ukoń­
czeniu tey  uroczystości, M u fty  zaprosił w szys tk ich  
obecnych do osobnych w  tym że domu poko jów  na 
śniadanie, gdzie spełniono zd row ie  J e g o  C e s a r s k i e »  
M o ś c i  i  ca łey N a t i a ś n i b y s z b y  F a m i l i i , także 
zd ro w ie  Pana Noworossyyskiego Jene ra ł-G ube rna - 
to ra , i  Naczelnika tuteyszey G u b e rn ii.

Za rzecz p rzyzw o itą  sądzim y,udzie lić  naszym 
c z y te ln ik o m , p rzek ład  m o w y , czytauey przez 
M u fteg o  w  A rabsk im  języku. —  S taraniem  tłu m a ­
cza Sym feropolekiey Iz b y  G ran iczney, A c h m e t-  
Gze/eói(brata|Muftego),znającego język A ra bsk i,m o ­
w a ta  została przełożoną z zachowaniem w yrażeń , 
w  tak im  zupełn ie  kszta łc ie , jak one b y ły  napisane: 

„ C hw a ła  W śzechrnogącemu Bogu.! Boże nasz/  
z litu y  się i  udz ie l f J J E L  K I E M  U  M O N A R S Z E  
naszemu, C E S A R Z O W I  N IK O Ł A J O W I  1  P A - 
W Ł O U  J C Z O W  f  i  N A S T Ę P C Y  T ro n u  C E -  
S A R Z E W 1 C Z O W 1  A L E X A N D R O W I  N l -  
K O Ł  A J E  W 'IC Z O W I , d ług iego  w ieku  , zas łoń  
I C H  opieką T w o ją , ozdab iay  T ro n  R ossy i i  za ­
ch ow a j G O  w  ty m  s ta n ie , dopók i z iem ia  i  n iebo  
istnieć będą O bdarz M  O N A f i  C H E  naszego i  
ca łą  C E S A R S K Ą  F a m il i ją  zdrow ie m i  pom yś lno ­
ścią,

„ K a id y  M a h o m e ta n in  z uczuciem , p rz e p e ł-  
niorem wdzięcznością  , p o w in ie n  wznieść m od li-  
tw y  swoje do B o g a , czu jąc , ja k  w ie lką  łaskę M O ­
N A R C H A  B ossy i zlewa na  w ie rn y  poddany swóy 
lu d  M ahom etańśk i. K a ż d y  M a h o m e ta n in  pow i­
n ie  r, nazawsZe zachować w  duszy swojey św iętą  
wdzięczność d la  naszego M O N A R C H Y \  i  w pa ­
j a ł  dzieciom  swoim , ie  w ype łn ien ie  J E G O  p ra w  
je s t w ype łn ien iem  p rzep isów  R e l ig i i f  N ie  zby t 
dawno b łogos ław ioney i  w ieku is tey p a m ię c i C E ­
S A R Z  A L E X A N D E R  okaza ł M ahom etanom  
swoją Życzliwość. Chcąc m ieć ich  sw o im i c ia ło -  
chrońcatn i ro z k a z a ł O N : u tw o rz y ć  z K ry m s k ic h  
T a ta rów  szwadron i  nadać  im  tez p re ro g a ty w y ѣ 
które udzielone są G w a rd y i. T e ra z  D o s to jn y  J E ­
GO następca , C E S A R Z  N / K O Ł  4  Y , n ie  p rz e ­
sta je  okazyw ać ty c h  łask  lud ow i M ahom etańsk ic -  
mu, k tó rych  rod ow ic i używ a ją  Rossyanie. Z  us ta ­
nowieniem  M ahom etańsk iego  R ządu , M O N A R ­
C H A  znowu rozkazu je : aby D uchow ieństw o M a - 
hometariskie Zostawało nazawsze wolnem od wszel­
k ich  o p ła t i  podatków . K tó ż  z M ahom etanów  n ie  
pow in ien  czuć ta k  wysokiey ła s k i M O N  A R C H Y ?  
któż z n ich  n ie  będzie wdzięcznym  za J E G O  szczo­
drobliwość i  n ie  z a tw ie rd z i tego w  swey duszy!  L u d  
M ah om e tań śk i szczęśliwy je s t  jeszcze i  z tego  
względu, ie  swym  op iekunem  m a ta k  Szanowne­
go Je n e ra ła - G uberna tora  , n ieprzcsta jącego t r o ­
szczyć się o d o b ry  b y t i  spokoyność lud u  w  p o ­
w ierzonych  M u  G ubern iach. — N ie  m n iey  p o w i­
n ien  k a id y  M a h o m e ta n in , ż y ją cy  w  T a u ryd z ie , 
czuć wdzięczność d la  A te x a n d ra  Iw a n o w icza  K a ­
znaczejewa , i  p rzekazać potom kom  swoim im ie  
Jego , ja k o  swojego obrońcy i  op iekuna  , od t r o ­
sk liw ości którego może oczekiwać w s ze lk ie j spra­
w ie d liw e j ła s k i .



„O d d a jm y  chw a łę  B ogu . i  m ódlm y się do 
'N iego: „P a n ie ! zbaw C E S A R Z  A !  obroń G O  od 
wszelkiego n ie p rz y ja c ie la  i  p rzec iw n ika  » zeszliy 
powodzenie O rę io w i Jego , i  zachoway w odległe  
la ta , A m e n , A m e n , A m e n ”

Skończywszy opisanie tey uroczystości, po­
śpieszam. /donieść c z y te ln ik o m , że ja , będąc w y ­
b ranym  przez Rząd d la  urządzenia spraw M aho- 
m etańskiego Rządu, w idz ia łem  w  bardzo k ró tk im  
czas ie , z jak iem  ukontentow aniem  każdy T a ta r 
śp ieszył do nowego U rzędu z oświadczeniem 
sw ych  potrzeb: w  przeciągu dw óch  d n i zasia­
dania, podano 7 próśb, i  nader w idocznie, że oni 
z szczególnieyszą n iec ie rp liw ośc ią  oczekiw ali o- 
tw a rc ia  te y  now ey, dotąd jeszcze n ieby łey , w  K r y ­
m ie  M agistra tu ry .

( Od. FE.) K o n s ta n tyn  Spudi.

P  r u s s r .
B e r lin  d n ia  26 stycznia.

W  w oysku naszem mają znowu zayśdź nowe 
odm iany w  m undurach i  ozdobach: mówią, że bę­
dą zaprowadzone na w zór un ifo rm ów  woyska ros- 
syyskiego. Z resztą  n ic  stanowczego n ie  zaszło, 
oprócz, iż  k i lk a  pó łko  w  o trzym a ło  now ych  do­
w ódców . ( G .C .)

—  D n ia  1 lutego.
J e ne ra ł M iif f l in g ,  dowódca 7go korpusu p ie ­

ch o ty  , p rz y b y ł z swym  g łów nym  sztabem d. 26 
z. m. do DUsseldorfu.

K a p itu ła  W ro c ła w s k a , w yb ra ła  jednom yśl­
nością g łosów , H rabiego Sedlnickiego , proboszcza, 
jenera lnym  adm in is tra to rem  wakującego B is k u p ­
stw a W ro c ła w sk ie g o ; co przez Rząd zostało p o i 
tw ie rdzonem . {G . FF:)

A  o  s т  r  v  A.
FPiedeń d. 25 styczn ia.

Dostrzegacz A u s try a c k i um ieśc ił 'tę uwagę: 
ze powszechnie w  Konstan tynopo lu  spodziewają 
się pom yślnych  sku tków  z pośrzednictw a Rossyi, 
z k tó re m  w ys łany  do A le x a n d ry i J e n e ra ł M uraw - 
je w . {G .C .)

—  D n i a  20  .
Donoszą z P re sb u rg a  pod dniem  h .m . co 

następuje: „W c z o ra y  odby ło  się 6te posiedzenie 
seymowe, k tó re  w  Izb ie  Stanów o godzin ie lotey, 
a w  Izb ie  M agnatów  o godz in ie  iszey  po p c łu - 
d n iu  zaczęło się. Pan P e rs o ra l  w yznaczy ł w  I -  
zbie Stanów Deputacyą, dla z łożenia  powinszowa­
n ia  Nowego R o ku  Iz b ie  M agnatów . P . N e m tth , 
P ra e la tu s  T abu lae , w  m ow ie pe łney godnośd w  
języku  w ęg ie rsk im  p o z d ro w ił M agnatów, na któ ­
rą  J. C. K .  W . A rc y  X ią żę  P a la ty n  odpowiedział 
w  języku  łac iń sk im . Poczem nawzajem do I z ly  
S tanów  w ysłano D epu tacyą , k tó re y  przewodni­
c z y ł B isku p  z FFaizen , H ra b ia  R adasd i. Gdy 
A rc y -X ią ż ę  o p u śc ił m ieysce posiedzeń, H rab ia  
C z ira k y  z ro b ił wniosek, ażeby obie Iz b y  razem 
W y s ła ły  deputacyą w  tym że ce lu  do J. C. W . 
A rc y -X ię ż n e y  M a r y i  D o ro th e i , k tó ra  tez bardro 
uprzeym ie  została p rzy ję tą ,

—  D n ia  2.8 -—
K a r o l  AT, b y ł  w  Pradze na podagrę bardzo 

n iebezpiecznie ch o ry : lękano się o jego życie, a- 
le  mocna k o n s ty tu c y a , w y ra to w a ła  go tą  razą. 
Spodziewają się tam  X ię żn e y  B e r ry \  zdaje się je­
dnak , iż , w  p rzypadku  swego u w o ln ien ia , uda się 
X ię£na  do domu rodz ic ie lsk iego  w  N eapo lu .

K ochan ia  godna X ię żn iczka  Teressa  , nay- 
starsza córka A rc y  - X ię c ia  K a ro la , k tó ra  bardzo 
b y ła  chorą, w yszła  już z niebezpieczeństwa. ( G.FF’)

W e d łu g  w iadom ości, nadesłanych wczoray 
z Konstan tynopo la  przez gońca poselstwa nasze­
go tamże, pogrążoną została P o rta  w  nowe n ie ­
przyjem ności, z powodu powstania w  B ośn ii. Je­
ż e lib y  w  s to l ic y , gdzie u m ys ły  codziennie w ię - 
cąy objaw iają rozjątrzenia, nastąpić m ia ło  niespo- 
kaynę  poruszenie, natenczas oddalenie się S u łta ­
na” ido obcego k r a ju , pozostanie jedynym  ra tun ­
k i^ ? .  (& . & )

I  U  R  С Y  A .

Gazeta Powszechna podług odebranych z

Vf/fiedn ia  w iadom ośc i, pisze : iż jeże li mo^ha dać 
w ia rę  lis tom  handlow ym , S u łtan  zbiera śpie«wnie 
w o yska , aby jeszcze raz doświadczyć szczęście z 
Eg ipcyanam i. A le  S erw ia  i  Bośnia po k lę s a e W . 
W e z y ra , bardzo są wzburzone. A  naw et w  A d r y a - 
nopolu  odzywa się duch sta rych  Janczarów . W  
ta k im  p rzypadku  , S u łtan  nie m ia łb y  zkąd zb ie­
rać woyska, i  tru d n o b y  mu b y ło  u ra tow ać k ra y , 
bez obcey pom ocy. E ękać się raczey wypada o 
bezpieczeństwo jego osoby i  spokoyność s to licy , 
«oby p rz y k re  położenie W schodu  jeszcze bardziey 
z a w ik ła ło . S k u tk i, ja k ie b y  śm ierć Sułtana za so­
bą pociągnęła» n ie  są do obrachow ania ; u s iło w a ­
n ia M ocarstw  w ie lk ic h  dozna łyby trudnośc i w  
przeszkodzeniu, aby to ważne na W schodzie  zda­
rzenie, n ie zam ieniło się w  kw estyą  Europeyską, 
i  nie zerw ało  rów now ag i E u ro p y  przez rozsypa­
n ie  się Państwa Ottom ańskiego. Zdaje się, że M o ­
carstw a E uropeysk ie  czują potrzebę dania w szel­
k ie  y  m ora lney pom ocy P o rc ie  , a w  z łym  razie 
czynnego wsparcia. Z  ty c h  p rzyczyn  jest powód 
do mniemania, że Ib ra h im  Pasza nie z b y t daleko 
będzie ch c ia ł rozszerzyć zakres sw oich  zw yc ięz tw , 
i pozostanie na l i n i i , k tó ra  ń iebaw nie  m usia łaby 
m u  bydź przepisaną.5.' {G .F F .)

F  r  a  n  c  y  a .
P a ry Ł  dn ia  2З s tyczn ia :

M in is te r  w o yn y  w y d a ł rozkaz przygotow ać 
t r z y  p u łk i,  k tó re  mają bydź w ysłane do M o re i. 
W  w ydz ia le  w o yn y  zaym u j ą  się zaw ieran iem  kon ­
tra k tó w , na w ykonanie  ro b ić  się m ających fo r ty f ik a -  
c y y  około P a r y la .

Dłuższe pozostawienie woyska F ra n cu zk ie - 
go w  M ore i, nastąpiło  w  sku tek  o d k ry ty c h  in t ry g  
w  G recy i,k tó re  m iały,za p rzyb yc ie m  K ró la  O ttona r 
zdzia łać rew ołucyą.

Coraz g łośn iey tu  m ów ią  o zam iarach X ię c ia  O r­
leanu, zaślubienia się z jedną z A u s try a c k ic h  X ię ż n i-  
•ozek. D z ie n n ik  N a tio n a l tw ie rd z i o tw a rc ie , że K r ó l  
F i l ip  p ro s ił d la  X ię c ia  O rle a n u  o rękę  A rc y -X ię -  
z n ic z k i M a r y i  Peressy, naystarszey c ó rk i A ~ oy 
X ię c ia  K a ro la , k tó ra  te raz ly s ty  ro k  lic z y . B y ­
ła b y  to  Зсіа  X ię żn iczka , k tó rą b y  A u s trya  F ra n ­
c y i  dała, z k tó ry c h  d w ie  M a r y  a  A n to n in a  i  M a -  
r y a  L u d w ik a  s ta ły  się h is torycznem i.

Tenże d z ie n n ik  donosi, że zgromadzenie Z w iąz­
k u  N iem ieckiego  względem połączenia  x ię z tw a  
Luxe m b ursk ieg o  z B e lg ią , w yra źn ie  się sprze­
c iw ia .

Zapew niają, iż  jeże li sprawa B e lg iy s k o -H o l-  
len de rska  w  d o b ry  sposób teraz za ła tw ioną  zo­
stanie , ma się zawiązać w ie lk a  konfe rencya  vr 
L o n d y n ie , względem  o gó ln ych  interessów  E u rop y .

—  D n ia  2'f  —
W  osta tn ich  dn iach  zaszła zmiana bardzo 

w ie lu  P re fek tów , w  sku tek postanow ienia K ró ­
lew skiego z dnia 21 b . m.

K r ó l Jm ć m ia ł u s ieb ie w  po łud n ie  przez 
2 godziny radę m in is te rya ln ą . O godzin ie Зсіеу 
w to w a rzys tw ie  X ię ż n ic z k i A d e la id y  po jecha ł do 
N e u illy .

H ra b ia  A p p o n y ,odebraw szy w iadom ość o po­
niesione y klęsce przez W ie lk ie g o  W e zy ra , uda ł 
się do X ię c ia  B ro g lie , i  z n im  bardzo d łu g ie  od ­
b y w a ł narady.

Na tuteyszą g ie łdę  nader ważne na W s c h o ­
dzie zdarzenia nie w y w ie ra ją  żadnego w p ły w u .

Z  powodu zb y t k ró tk iego  posłuchania  Pana 
C ann ing  u K ró la  H iszpańskiego , jeden z dzien­
n ik ó w  tw ie rd z i , iż  żadne wstępne posłuchanie  
n ie  z w y k ło  tam  trw a ć  d łużey.

X iążę  B ro g lie  o trzym a ł te y  nocy depesze 
z  M a d ry tu .  H r . B a yn e u a l chce kon ieczn ie  bydź 
odw ołanym , m ów ią, że jenera ł G u ille m in o t ma za­
jąć jego mieysce. (G.TP.)

O bawiają się b a rdzo , iż  marszałek Soult z 
pow odu uderzenia, na zawsze k u la w y m  będzie.

M ło d y  X ią żę  E c k m u h l (Napoleon Davoust) 
posun ię ty  został ze stopnia w achm istrza  na p o d ­
poruczn ika , w  1 p u łk u  ułanów'; a X iążę  M o n le - 
b e llo , m łodszy (Gustaw Lannes) podporuczn ik , na 
po ruczn ika  w  4 p u łk u  strzelców .



t i l ra b ia  S u rv ill ie rs  (Józe f Buonaparte), oto. 
cn fy i\\ jest c iąg le  bawiącemi w  L o n d yn ie  cz łon- 
Дьаап sw ey rod z in y ; a w  domu swoim w  Crescent- 
РащІ, nieustannie przyym uje  o dw iedz iny  nayzna- 
kom itszych  osób, tak dalece, iż  pałac jego n igdy  nie 
jest p różnym . G dy jego życzenia, oglądania X ię -  
cia R e ichs tad t , przez śm ierć tegoż spe łz ły ; po­
s ta n o w ił w ięc zabawić rok  jeszcze w  A n g lii,  a 
potem pow róc ić  do swego wspaniałego domu w ie y -  
skiego w A m eryce , nie daleko F ila d e lf i i.  (G.C.)

— D n ia  25 —
G azette de F ra n c e  u trzym u je , że P. Thiers  

z nayw iększa oziębłością przez sw ych  ko legów  
jest uważany: i le  można nie w dają się z n im  w  
żadne rozm ow y. M arsza łek S oult od początku 
swey słabości z e rw a ł w sze lk ie  z n im  zw iązk i: z 
tego powodu m ia ło  p rzyyść m iędzy n im i do ż y ­
w y c h  rozpraw .

W yd a ne  zostały rozkazy do T u lo n u ,a b y  
ja k  nayśpieszniey uzbrojono f lo ttę  przeznaczoną 
na W schód. W  ty m  przedm iocie A n g lia  z F ra n ­
cyą  jest w  porozum ieniu.

W  dn iu  s5 b. m. u restaura to ra  L o in t ie r , 
m arszałek L ob au  daw ał obiad na 120 osób, d la  X ią -  
żąt O rleanu  i  Nem ours. M in is tro w ie , M arsza łko­
w ie , P re fe k t Sekwany  , i  w ie le  in n y c h  znako­
m ity c h  osób b y ło  p rzy to m nych . (G .W i)

H r .  A ppony, Poseł A u s try a c k i, w y s ła ł dziś 
gońca do W ie d n ia  z kop ią  depeszy* k tó re  przeszłe­
go w ieczora z M a d ry tu  o trzym a ł.

W s z y s tk ie  k ro k i naszego rządu są poczyn io ­
ne w  porozum ieniu  z A n g lią . A u s trya  zgadza się 
z naszem postępowaniem, jednak zastrzegła sobie 
oczekiw an ie  dalszego rozw in ię c ia  spraw .

Gazeta F rancuzka zaw iera  l is t  z K o n s ta n ty ­
nopola  z d. 8 t. m., w  k tó ry m  w yrażono : „ S u ł­
tan  jest bardzo s trap ion y , z powodu poniesióney 
k lę s k i W . W e z y ra . L u d  s łu ch a ł tey wiadomości 
z przytępioną obojętnością. A zya c i p rzyym ują  E - 
g ipcyanów  z zapałem. Dziś wyruszą wszystkie  re ­
g u la rne  w oyska. Seraskier pom im o 8o-le tn iego 
w ie k u , będąc przecież nayczynn ieyszym  członkiem  
D yw an u , obeym ie-naczelne dow ództw o woyska.

TuteysZe d z ie n n ik i donoszą o w y n ik ły c h  n ie ­
snaskach m iędzy X ię c ie m  T a lley ra nd em , a m in i­
strem  spraw  zagran icznych, X ię c ie m  B rog lie ; ten­
że dostrzegł, że z Lo n d yn u  ciągle potajemne p rze ­
chodzą korrespondencye, a ta k  nayw yższy, ale u- 
k r y t y  w p ły w , k ie ru ją c y  sprawam i zagranicznemi 
trw a . X iążę  B enew entu  (T a lle y ra n d ) ma doradzać 
m ianow anie  m arszałka M aison, dotychczasowego 
Posła w  W ie d n iu , na m ieysce X ię ć ia  B ro g lie  m in i­
stra spraw  zagran icznych. (G.C.)

A n g l i a .
L on dyn  d n ia  10 styczn ia .

D z ie n n ik  C o u rr ie r  zaw iera  o teraźnieyseym  
naczelnym  wodzu D on P e d ra , co następuje: „ F r a n ­
cu zk i Je ne ra ł-P o ruczn ik  bo lignac, K om ando r L e ­
g ii  honorow ey, kaw a le r o rd e ru  Sgo L u d w ik a  i  
Członek F ra n cuzk iey  Iz b y  D eputow anych, u ro ­
d z ił  się r .  1770, wcześnie w s tą p ił do w oyska i  
s łu ż y ł pod M esseną  w  kam paniach W ło s k ic h , 
potem pod Clauzelern  i  in n ym i s ław n ym i Jenera ła­
m i. W  kam pan ii h iszpańskiey b y ł  dw a razy 
ran iony . W  oblężeniu  A s to rg i,  w  H iszp a n ii, od­
znaczy ł się ta k  da lece , iż  Cesarzowi szcze- 
g ó ln ie y  b y ł  zalecony ; jakoż N apo leon  w y ­
n ió s ł go na Jenera ła  d y w iz y i. G d y  jednak po- 
źn iey p o w z ią ł o n im  Cesarz podeyrzenie , oddał 
się ż y c iu  p ryw a tne m u . G dy w  ro ku  i 8 i 4 arm ia 
sp rzym ie rzonych  w k ro czy ła  do F ra n c y i, Cesarz 
m ia no w a ł go G ubernatorem  L il le .  W  roku  1815 
zosta ł w y b ra n y  cz łonk iem  Iz b y  D eputow anych.61

— C o u rr ie r  dzisieyszy zaw iera dos łow ny u- 
k ła d  m iędzy A n g lią  i  F rancyą  za w a rty , i  K ró ­
lo w i H o llendersk iem u podany, k tó ry  D z ie n n ik  
A lb io n  i  A m ste rd a m e r H an de lsb la d  w  d aw n ie y - 
szych num erach sw oich  niejednozgodnie udz ie ­
l i ł y .  T a k o w y  nadesłany został z P a ry ż a  i  b rzm i, 
jak następuje:

P ro je k t do uk ła dó w  m iędzy H o lla m ly ą  z je- 
dney, a F rancyą  i  A n g lią  z d ru g ie y  s trony .

A r ty k u ł  1. K r ó l  Jm ć H o lle n d e rsk i obow ią ­
zuje się w  10 dn i po ra ty f ik a c y i ninieyszego u - 
k ła d u , oddać L i l io  i  Lie fkenshoek  w oysku  B e l-  
g iyskiem u.

A r t .  2. K r ó l  H o lle n d e rsk i obowiązuje się bez­
pośrednio po ra ty f ik a c y i nin ieyszego u k ła du , p - 
tw o rz y ć  żeglugę d la  hand lu  na M oz ie  i  jey  od ­
nogach, i  dopokąd nie zaydzie ostateczny w  tyrh  
względzie u k ła d , żegluga na te y  rzece ulegać ma 
w arunkom , postanow ionym  dnia  3 i  m arca i 85 i  
ro k u  dla żeglugi na R e n ie , o i le  takow e p rz y ­
stosować się dadzą.

A r t .  5. A ż  do ostatecznego zaw arc ia  t ra k ta ­
tu  m iędzy H o lla n d yą  i  B e lg ią , żegluga na SkaU  
dzie  pozostanie w o lną  bez żadnych ograniczeń, 
ró w n ie , ja k  b y ła  od dnia 20 stycznia 18З1, w  sku­
tek oświadczenia K ró la  H o llende rsk iego  pod dniem  
25 tegoż m. i  r .  p ięc iu  M ocarstw om  przesłanego.

A r t .  4. K ró lo w ie  F ra n c y i i  A n g l i i  obow ią ­
zują s*ę> bezpośrednio po ra ty f ik c y i nin ieyszego u - 
k ła d u , uskutecznić opuszczenie przez w oyska B e l-  
g iysk ie  Venloo, części H o lle n d e rs k ie y  L im b u rg a  
i  N iem ie ck iey  L u x e m b u rg a , z ograniczeniem ic h  
P o w ia tó w  pod ług  tra k ta tu  z dn ia  i 5 listopada 
18З1 ro ku .

A r t .  5. K r ó l  H o lle n d e rsk i dozwala, aby zw ią ­
z k i hand low e pom iędzy B e lg ią  i  N iem cam i, d ro ­
gą przez L im b u rg  zupe łn ie  w o ln em i b y ły ,  i  pod 
żadnytn względem nie b y ły  u tru dn ian e . U żyw a ­
n ie  gościńców, prowadzących przez m iasta M a e - 
s tr ic h t  i  S it ta rd  do g ran ic  N iem iec, podlegać bę­
dzie ty lk o  m ie rney opłacie  d rogow ey, na u trz y ­
manie ta ko w ych , a za to, obow iązany będzie, R ząd  
H o lle n d e rs k i, d la  u ła tw ie n ia  zw iązków  h an d lo ­
w ych , u trzym yw ać  je w  dobrym  stanie i  porządku.

A r t .  6. K r ó l  H o lle n d e rsk i zaręcza, iż  w  czę­
ściach k ra in  przez B e lgów  opuszczonych i  w ła ­
dzom H o llende rsk im  lu b  L uxe m b urgsk im  odda­
n ych , nie będzie niepokojona, an i prześladowana, 
żadna osoba, za pośredni lu b  bezpośredni u dz ia ł 
w  w ypadkach  p o lity c z n y c h .

A r t .  7. K r ó l  H o lle n d e rsk i obow iązany b ę ­
dzie , zaraz po ra ty f ik a c y i n in ieyszego tra k ta tu , 
postaw ić woysko swoje na stopie poko ju , w  ty m  
sposobie , iż  nayda ley w  miesiąc po ra ty f ik a c y i 
takow e zm nieyszenie uskutecznione bydź p o w in ­
no; rozum ie się, iż  także w oysko  B e lg iy s k ie  w  
ty m  samym czasie zmnieyszone będzie na stopę 
pokoju.

A r t .  8. K ró lo w ie  F rancuzów  i  A n g l i i  obow ią ­
zują s ię , zmnieyszenie w oyska B e lg iysk iego  w  
przeciągu jednego miesiąca po ra ty f ik a c y i n in ie y ­
szego u k ła du  zdziałać.

A r t .  9. Bezpośrednio po w ym ia n ie  ra ty f ik a ­
c y i ninieyszego tra k ta tu , zniesie R ząd F ra n c y i i  
A n g lii,  nałożone na o k rę ty , s ta tk i i  to w a ry , pod­
danych K ró la  H o llendersk iego  embargo, ró w n ie ż  
u w o ln i i  odda takow e ic h  w ła ś c iw y m  posiada­
czom—  L o n d y n  dn ia  3o g rudn ia  18З2. (Podpisa­
no) T a lle y ra n d , Pa/m erston.

—  D n ia  25 —-
L o rd  H o w a rd  de fP a ld e n , Poseł nasz do 

Szw ecyi, w  po łow ie  przyszłego m iesiąca, uda się 
z L o n d yn u  do Sztokolm u. K a za ł d la  s ieb ie z ro ­
b ić  k ilk a ,  bardzo p ię k n y c h , pojazdów, k tó re  w  ty c h  
dniach postawią na o k rę t. X ią żę  P o r t la n d  n a k ło ­
n i ł  córkę  swoją, P an ią  H o w a rd  de F F a lden , iż  
pojedzie z mężem.

F lo tta  W ie lk ie y  B ry ta n i i  składa się z 5y 4 
okrę tów : i 4 po 120 d z ia ł, 5 po 110, 5 po io 8 f  
12 po 84, 10 po 80, 9 po 78, 6 po 76, 62 po y 4, 
7 po 52, i 5 po 5o , 64 po 46 i  20 o k rę to w  po 
42 d:.iała. In n e  mają po 36, aż do a d z ia ł. W  
tey  liczb ie  jest 20 p a row ych  o k rę tow  rządow ych . 
P rz y  tey  flo c ie  znayduje się 4y A d m ira łó w , 58 
Y ic e -A d m ira łó w , 55o K a p ita n ó w , 7З1 Kom m an- 
dorów , 2,5дЗ P o ruczn ików , i ,o 65 le k a rz y  i  c h iru r ­
gów, 20,000 m aytkó w  i  12,000 żo łn ie rzy  m orskich.

H rab ia  Pozzo d i  B o r  go, ja k  m ów ią, ma zai- 
baw ić  jeszcze cz te ry  tygodnie.

K r ó l  Jm ć, jak  słychać, pogodz ił X ię c ia  C um - 
b e rla n d  z X ię c le m  Sussex.

K r ó l  F ra n c u z k i m ia ł na radz ie  gab ine tow ey

)Я



o b jaw ić  swe Syczenie, p rzyw iedzem a do sku tku  
ogó lney am nestyi w  E u rop ie , n ie  w yym ując X ię -  
Sney B e r r y  i  M in is tró w  K a ro la  daley w ie l­
k iego Kongressu , względem ostatecznego zała­
tw ie n ia , ta k  sp raw y B e lg iy s k ie y , jak  i  ca łey E u ­
ro p y . .

W c z o ra y  o db y ło  się w ie lk ie  zgromadzenie 
pod p rzew odn ic tw em  Lorda  M a jo ra  w  G uidhall?, 
na k tó re  zebrało się około  2,5oo wyborców  z C i­
ty .  Celem tego zgromadzenia b y ło  uchwalenie pe- 
ty c y i  do P arlam entu: i )  względem zniesienia aktu, 
stanowiącego s iedm io le tn ie  trw a n ie  Parlamentu; 
w prow adzenie  taynego głosowania; 3) zniesienie 
podatku  gruntowego. L o rd  M a jo r zagaił zgroma­
dzenie mową, w  k tó re y  ośw iadczył, iż  w  rozpra­
w a ch  żadnego nie będzie m ia ł udzia łu , i  wzglę­
dem  stosowności p e ty c y i żadnego zdania . nie?ob- 
ja w i; ograniczając się na bezstronnem przewodni­
c tw ie  w  zgromadzeniu, k tó ry  to zaszczyt tern m niey 
w  tak ważney okoliczności zda łby na innego, gdyż, 
na p rzypadek b u rz liw y c h  rozpraw , k tó reby w y ­
m agały zamknięcia posiedzenia, ty lk o  on, jako p ie r ­
wsza osoba M ag is tra tu  Londyńskiego, uskutecz­
n ić  to może. Poczem oświadczył, iż  wszysęy re ­
p rezen tanc i G ity , są obecni na tem zgromadzeniu, 
w y jąw szy A ld e rm a n a  W a ith in a n ,   ̂ k tó ry  prze­
s ła ł pow ody swojey nieprzytom ności. P . F ranks  
odczyta ł pismo P. W a ith m a n , k tó ry _ p rzedm io t 
zgromadzenia, jako okazujący nieufność w  M in i­
s trach , naganiał. Po przeczytan iu  tego pisma, k tó ­
re  często przeryw ane b y ło  sykaniem , p rzys tą ­
piono do obrad nad pow„yższemi p ro jektam i, k tó ­
re  po bardzo b u rz liw y c h  rozpraw ach przy ję te  zo­
s ta ły . W czo ray  w  w ieczór zebrało się także zgro­
madzenie z znakom itszych m ieszkańców tuteyszych 
złożone, k tó re  u c h w a liło  petycyą  o zniesienie po­
d a tku  od d rz w i i  ok ien.

Jak  s ły c h a ć , f lo tta  Angie lska, pod dowódz­
tw em  V ice  - A d m ira ła  P u lteney M a lco lm , w  ka- 
Sdey c h w i l i  spodziewana jest w  Spithead.

—  D n ia  20 —
P od ług  odebranych lis tó w  z G re c y i,  obay 

b rac ia  Kem uchctte  i  G riv a , jeden w  IS a to lita , 
d ru g i w  M is s o lu n g i, b lo kow a n i są od lądu i  mo­
rza  przez woyska G ubernatora P a trassu .

M argrab ia  Lansdow ne , L o rd  P a lm erston  i  
P . G raham  m ie li kon fe rencyą  z Lordem  G rey  
w  w ydz ia le  skarbu. W  tymże dn iu  Sekretarz N a­
czelnego wodza s iły  zbroyney i  Jenera ł K w a te r­
m is trz  naradzali się z Ѵ ісе -H rab ią  Goderich  w  
w ydz ia le  osad. W ieczo rem  F rancuzk i posłaniec, 
B e lg iy s k i Poseł i  spraw ujący interessa A ustrya - 
ck ie , o d b y li narady z L o rde m  JPalmerston  w  w y ­
dzia le  spraw  zagranicznych.

L o rd  A lth o rp  d a ł wczoray w  w ieczór w  swo- 
jem  m ieszkaniu ucztę d la  Lorda Kanclerza, H ra ­
biego G re y  i  V ic e  H rab iego M elbou rn .

H ra b ia  Pozzo d i B o rg o  zabawi, jak słychać, 
aż do przyszłey n ie d z ie li u X ię c ia  f fe l l in g to n a  
W S tra th fie ld s a y .

Z  powodu o d p o w ie d z i, k tó rą  K r ó l  H o lle n - 
de rsk i na propozycye A n g lii i  F ra n cy i m ia ł na­
desłać, pisze dz ienn ik  A lb io n : „J a k  s ły c h a ć , od­
pow iedź K ró la  H ollendersk iego  ułożona jest w  tym  
samym , do pokoju dążącym , ale sta łym  duchu, 
k tó ry m  się zawsze K r ó l  H o lle n d e rs k i przez ciąg 
d łu g ich  kon fe renoyy odznaczał; oczekiwanie prze-
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obstaje p rz y  swoiera postanow ieniu zamknięcia 
S ka ldy , i  rozchodzą się w ieśc i, iż , jak  ty lk o  u- 
staną m rozy, A ng ie lska  flo tta  uda się 'do Flessyn- 
g i , d la  zapewnienia gw a łtem  w o lney żeglugi na 
Ska ldz ie . Je że li ta k  jest, druga w yp raw a  byłaby 
potrzebną do w zięcia  L i l io  i  L ijkenshoek; i  mu­
s ie libyśm y ciąg le u trzym yw ać siłę-zbroyną na>Skal-
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W in n ic e  kra jow e  w  Rossyi. i  
D z ie n n ik  M in is te ry u m  Spraw  WewJ.ęJgjj- 

n y c h  um ieśc ił dosyć obszerny a r ty k u ł,  zawie ra ^  
jący h is to ryą  u p raw y  w inn ey  la to ro ś li w  Hc^Fyi; 
Rozm aite ś rodk i przeż Rząd przedsiębrane w  ce­
lu  zachęcenia do tey  gałęzi przem ysłu  , są tam  
w yliczone  porządkiem  chrono log icznym  i aż nad­
to  są znajome, żebyśmy je m ie li tu  p rzyw odz ić ; 
k ładz iem y ty lk o  zakończenie tego a rty k u łu :

„U p ra w a  w inogradu  i w y ra b ia n ie  w ina, oraz 
w ódek, stanowią p raw ie  w y łą czn y  p rzem ysł miesz­
kańców  n ie k tó ry c h  o ko lic  p ro w in c y i K aukazk iey , 
a szczególniey m ieszkańców K iz la ru \  w  A  s tra ch a - 
n iu  i  w  n ie k tó rych  stanicach (osadach) D ońskich, 
p rzem ysł w in ia rza  s ta ł się nayzyskownieyszym ; 
w  T au rydz ie  zaś , u tw o rz y ła  się naw et kompa­
nia, w  ce lu  w ydoskonalenia i  przedaży w iń  K ry m ­
skich. P rzyczynę  ty c h  pom yślnych  sku tków  na­
leży , bez w ą tp ien ia , przypisać założeniu szkół w i-  
n iarzów , zaprowadzonych przez skarb w  K iz la -  
r%e i  w  K r y m ie , gdzie na p ra k tyce  okazywano 
sposoby u p raw ian ia  w in n e y  la to ro ś li i  w yra b ia ­
nia w ina . Z tą d  zawiązała się emulacya pom ię ­
dzy m ieszkańcami, z k tó ry c h  w ie lu , postanow iw ­
szy obróc ić  znaczne k a p ita ły  na tę gałąź p rze ­
m ysłu , doszło do tego, iż w ina  ich  , zbliżając się 
w  dobroci do cudzoziem skich, przewyższają* te ,k tó ­
re są w yrabiane we w zo row ych  skarbow ych  szko­
łach; zkąd w ypada, iż  potrzeba ta k ich  szkó ł sta­
je się codziennie mnieyszą. (J .d .S .P .)

P o d r ó ż e .
Z M o n a ch iu m  piszą: „O trzym a no  tu  w ia d o ­

mości o podróży Rossyyskiego Jenera ła, H rab iego  
O ste rm a na -T o łs to ja  i  jego tow arzyszów  (P rofes- 
sora F a lm e ra y e ra  z Landshutu  , D okto ra  M ed y­
cyn y  L in tn e ra  i  innych ). Opuściwszy dnia ю  
lip ca  K a ir ,w ys ie d li on i na brzeg dnia 25 b lisko  J a f-  
f y  w  P a lestyn ie ; przez dwa dn i b a w ili  u K o n ­
sula Rossyyskiego, i  w ierzchem  w dó ł morskiego 
brzegu uda li się do Je rozo lim y , gdzie p rz y b y li we 
12 godz in , dn ia  28 zrana. B y l i  spotkani przez 
Deputacyą G reckiego K laszto ru  p rzy  G robie Ś w ię ­
ty m , i  o fiarow ano im  naylepsze stancye w  K la ­
sztorze. D n ia 3 i  lip ca  z w ie d z ili B etlehem ; dn ia  
2 sierpn ia, p rzeprow adzani przez Bedu inów  i T u r ­
ków , u da li się do Je rych o n , ztam tąd do J o rd a n u , 
do brzegów morza u m a r ły c h , i  przez K la sz to r 
Świętego Sabby p o w ró c ili do Je ro zo lim y . O pu ­
ściw szy go dnia 7 sierpn ia, o d b y w a li swą drogę 
przez Sychem , Sam ary t2 i  rów n in ę  JEzdraelon do 
JSazaretu. Po drodze b y li  ugoszczani przez g ło ­
w y  poko leń  G ó ra li Z  iS azare tu  z w ie d z ili A k rę ,  
K la s z to r  K a rm e litó w  na górze K a rm e lu  i  w ie rz ­
cho łek gó ry  T abor. Potem oglądali jezioro Ge­
nezaret  ̂ m iasteczko T ybe ria dę , dosta li się przez 
K anę Galii,eyską, do podnoża A n t i- L ib a n u , uda­
l i  się z Sydonu  wodą do B e ry ty  , a ztamtąd lą ­
dem do ro z w a lin  S e le u k ii, i  przez oko licę  R a ju , 
ob fitu jącą  w  m ir to w e , granatowe, figow e  i lau ­
row e d rz e w a , do A n ty o c h i i , gdzie zostaw ali do 
dnia to  w rześnia ; tam podróżujący sp o tka li w ie ­
lu  znajom ych o fice rów  i  le k a rz y  z E g ip tu , ze­
b ra li pamiętne szczegóły o b itw ie  pod JTom s , i  
nakoniec na m ułach  u d a li się do A le p u , gdzie 
po dw óch dniach p rz y b y li.  D n ia  1 paździe rn ika  
m ie li zam iar opuścić to m iasto, spustoszone przez 
trzęsienia z iem i, dżumę i  c h o le rę , i  udać się do 
D am aszku ; ztam tąd zaś , obeyrzaw szy ro z w a lin y  
P a lm ir y , starożytną św ią tyn ię  w  B n lb e ku  i  ce­
d row e gaje L ib a n u , p rzy  L ecyc ie  puścić się zno­
w u  do brzegów Srzódziemnego m orza, żeby p ro ­
sto, albo przez A le x a n d ry ą , dostać się do G re ­
c y i,  gdzie chcą przedstaw ić  się K ró lo w i O ttono ­
w i. (G S .P .)

D zis iay w Salach Resursy w ieczór z tańca­
m i.
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